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W PAŁACU PREZYDENCKIM

Tu jeszcze czuć Ich ciepło, pies do nóg się łasi.

Na biurku komplety piór, czyste białe karty,

a z brzegu jakaś lampka, której nikt nie zgasił,

chociaż marszowym krokiem zmieniają się warty.

I sunie jak w muzeum połowa Warszawy

Chciała przyjść na kolanach prawie Polska cała

A sztandar na pałacu coraz bardziej krwawy

I coraz bliżej siebie w trumnach marne ciała.

Wszystkie białe anioły płaczą z moim krajem

ludzkie łzy jak korale toczą się po kątach.

Dziś pałac pełen gości, wszystkim się wydaje,

że przyjdzie Pani Maria i po nich posprząta.

Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej

Lech Kaczyński nie żyje
Taki dzień nie zdarza się często, żeby nie

powiedzieć, że wydarzył się po raz pierw-

szy w naszej historii. W drodze na uroczy-

stości 70. rocznicy Zbrodni Katyńskiej

zginął w katastrofie lotniczej Prezydent

Rzeczypospolitej Polskiej Lech Kaczyński,

a wraz z nim jego żona, Maria Kaczyńska.

Zginęli członkowie polskiej delegacji i

załoga samolotu. Wszyscy zginęli, kiedy

lecieli oddać hołd pomordowanym w

bestialski sposób na rozkaz stalinowskich

oprawców. Aż trudno w to wszystko

uwierzyć! Nie wiem, czy przeciętny

Francuz, Anglik, Niemiec, Amerykanin, czy

jakikolwiek inny mieszkaniec na świecie,

zdają sobie sprawę z tego, czym był i czym

jest Katyń dla Polaków – pisze Andrzej

Dębkowski na stronie 15.
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